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Postrzeżenia gospodarczo - rolnicze 
w  podróży doBaden w  lecie 1821.

( Cięg dalszy.)

Innym zostawiam  opis g m a c h ó w  i 
przepychu m iast, innym instytutów ad- 
ministracyynych i policyynych w  obszer- 
nćy wziętości t<§y nauki i mnie one 
nit^dy w  m ć y  młodości z a y m o w a ły ,  
gdy wstępuiąc w  nawę życia i czynno
ści , kołysany nadzieiami do innego dą
ż y łe m , do innego spodziew ałem  się za
w in ą ć  portu , teraz rolnik, w śród z g ie ł
ku m iasta, szukał iedynie przedmiotu 
sw ego stanu i o to tylko badał, co bez
pośredni w p ły w  do niego m ieć  mo- 
8 i o ‘

N aypierw ey mu się staw iło  to w a 
rzystw o  rolnicze; gdzie zakres działal
ności rządu się k o ń c z y , tam go tow a
rzystw o przeymuie zach ęceniem , nauką 
i przyk ładem  —  tam działa, gdzie rozka
zy  rządowe dochodzić nie mogą i nie po
w i n n y .—  W ić d e ń sk ie  w  roku 1812 pod 
przew odnictw em  A. X .  J a n a  z a w ią z a 
ne a raczćy odnowione , zaięfo się czyn
nie celem przeznaczenia swoiego —  osą
dziło s p r a w ie d liw ie , iż zbiór w z o r ó w  
narzędzi, które produkcyią u łatw iaiąlub  
ndoskonalaią, naypew nieyszym  iest środ
kiem  do osiągnienia celu —  a wsparte 
koynem i darami naczelnika, założyło 00- 
gate m u ze u m ; od prostych narzędzi , 
Które tak Są dawnćmi, iak uprawa roli,  
az do naynow szych, które z wzrostem  
nauKi rolniCZ(ły  p o w s ta ły ,  zaym uie to
muzeum m o d e le - - a  nie odrzuciło na
w e t  ty c h , który ch cel ch y b io n y» podać

iednak może m yśl szczęśliwszą —  W  tym  
bogatym  zbiorze naycelnićysze są : roz
maite p łu gi,  prosty austryiacki, popra
w io n y  przez l o r d a n a ;  S m a l l a ,  
B a y l e g o ,  G e l l i o m a ,  który sw ą lek
kością wszystkie inne przechodzi, nay- 
m n ić y  s i ły  pociężnćy potrzebuie i w e  
F r a n c y i  nagroaę 6 tysięcy franków o- 
trz y m a ł;  belgiyski, angielski, argawski, 
którego w  H o f w y l u  u żyw aią  —  tu
dzież rozmaite dubeltowe p ł u g i ; roz
maite płużki kartoflane; radła i brony 
różnych gatu n k ó w , proste , ukośne, 
trzy i  c z tć ry k ą to w e , tudzież z za- 
k rzyw io n ćm i zębami do p e rz u ;

Brona do obracania siana w  A n 
g l i i  wynaleziona , którą iederi robotnik 
za pomocą konia tyle obrócić m o ż e , ile 
5 o grom adzielnikow, lecz w y m a g a  bar
dzo ró w n ćy  i gładkićy ł ą k i ;

Sićw nie  b o k a ,  F e l l e n Ł e r g a ,  
U  g a z  e g o ,  tudzież mnićysze do siania 
kukurud zy;

Machina do żęcia S m i t h a ,  kosz
tow na i p raw d ziw ie  jeniialna , lecz ta 
dotąd tylko twarde i  mocno stoiące zbo
że ścina; uginaiące się lub poległe ićy  
uchodzi, rozmaite znaczniki i płużki do 
w yo ryw an ia  kartofli; p ługi do ró w n a
nia kretow in  ;

Rozm aite w o z y , naylepszy m iędzy 
tem i iest Angielski na d w óch k o ła c h , 
z którćmi one wraz się obracaią do 
polewania g n o ió w k ą ;

Rozmaite m łocarn ie;
M łynki do czyszczenia zboża , nay- 

now szy iest tak zwana arfa , która na 
kilka gatunków dzieli zboża.

Rozmaite apparaty gorzelniane parne.
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Styrty angielskie podług podania 
S y n k l e r a  na rasłam rusztowaniu.

R óżne sieczkarnie, między^pimi.iest 
najlepsza S z u m . a n a  ślusarza L w o w 
skiego.

Machina R r y  s t y i  an a do tarcia lnu, 
która początkowie tak zaięła, iż dopiero 
po licznym rozkupieniu , okazała się zu
pełnie  zapowiedzianemu celow i i po
w z ię ty m  nadzieiom nieodpowiadaiącą.

Nożyce angielskie do strzyżenia w e ł 
ny , tudzież naśladowane kraiew e.

Maśnice : z w yczayna, belgijska, ko
łysko w a podług S y n k l e r a  i inne.

Rozmaite pralnie.
Prosta i dubeltowa machina do rznię

cia kartofli, rzepy i buraków  dla bydła 
niedawno wynaleziona ( einfacher und 
djppelter Ruhenu o lf J , która ła t  wo i na 
drobne nieregularne k a w a łk i  przerzyna , 
przez to wybieranie ich z pom iędzy 
sieczki utrudnia i w  każd ćm  gospodar
s tw ie  ’iest do użycia ; naKoniec ca ły  ap- 
parat R a ź n e  w  a, polepszony przez D o 
n a t  a do robienia pudietty czyli pogno- 
iu z w y m io t ó w  ludzkich.

T o w a rzy stw o  utrzymuie własnego 
modelistę, a tak ciągle sw o ie  m uzeum  
7bogacać będzie.

Prócz tego m aystrow ie  B u r g  i 
J o b s t  samym robieniem narzędzi rol
niczych się trudnią —  m ało  co now ego 
znalazłem u n ic h —  celnieysze a m niey 
znaczne m a c h in y , które u tychże w i 
dzia łem , są :

Młocarnia szkocka, iaką iuż l w o w 
ski ślusarz S z u m a n  robi.

M łynek do gatunkowania zboża 
( Reinigungsharfe)  i5o Ryn W W .  W", 
kosztuie , nay dokładnieyszym rozdziele
niem na pięó części zboża poprzedniczo 
na prostym  m łynku wychędożonego za
leca się i iuż w  kilku mieyscach w  G  &- 
l i c y i  się znayduie; taką samą robi 
mechanik akademiczny lw o w s k i  J u r -  
g e n s .

P łu g  łopatny do dobywania kartofli, 
B u r g a  w ynalazku, ( Kartoffelheber )  , 
który pod fug mogo własnego doświad

czenia bardzo robotę u ła t w ia ,  a p r z y -  
tóm  iest bardzo prosty.

P ra ln ia } iest to proste k o ł c , iakie- 
go dc m ycia  kartofli używ aią, tylko w e-  
wnątrz przegrodzone —  bielizna w  koło 
czyli raczćy w  cylinder w łożona  obra
ca się wraz z nim w  wodzie.

Magel na korbie, który ds iecko ob
racać może.

Instytut polytechniczny i liczne iego m u
zea wielki lubo pośredniczy w p ł y w  mieć 
będą na rolnictwo. Bezpośrednim celem 
tego wspaniałego założenia iest prze
m y s ł  fabryczny; w  muzeach iednak znay- 
duie się w ie le  rnodelow rolniczych a 
rozszeizenie m e ch a n ik i, mineralogii i 
chemii da się uczuć zapewne i w  rol
nictw ie tey prow incyi — • lecz gdyby i 
same tylko udoskonalenie fabryk, a przez 
to podniesienie miast przyniosło w  skut
k u ,  to uznaną iest rzeczą, iż byt i po
myślność miast z bytem, i pomyślnością 
w s ió w  ró w n y m  postępuie krokiem, ra
zem  podnosi się , wzrasta , cofa i upada. 
Nasze smutne położenie i nasze ubóst
w o  korzystać nam  nie dozwolą z podob
nych ustano wień —  m y o zakładzie fa
bryk znacznych myśleć nie m ożem y, ca
ł y  ucisk bilów zakazow ych srodze cier- 
p ie m y i długo cierpieć będziemy, gdy 
tvm czasem inne kraie zakazami w p ro 
wadzania fabrykatów i używ an iem  w ła s 
nych , w  części wynagradzać sobie i za 
tę obrazę p ra w id e ł ekonomii politycz- 
ney, m ścić się mogą —  obszerny opjs 
tego instytutu byłby dla G alicy i  bez u- 
żytku —  omiiam go —  lecz w spo m n ie
nie o n im  sądz;łe m  bydź w in n y m  h o ł
dem uszanowania troskliwości Rządu.

Pożytecznieyszą bydź m oże dla Ga
licyi zaprowadzona niedawno w  W  i e d- 
n i u fahrykacyia pudrety, czyi1' pognoiu 
z w y m io t o w  lu d z k ic h , iężeli przesa
dzone żądania anirepryzy nie będą iey 
zaprowadzeniu w  Cralicyi na przeszko
dzie. —  Niezaprzeczona iest m oc tego 
pognoiu użyźniania z iem i; w y ra c h o w a 
no , iż w y m io ty  człow ieka ugnoić m o 
gą taką przestrzeń .roń, iaka na iego 
w y ż y w ie n ie  iest potrzebna -1-  w  Chi-
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fcach ten silny poghóy od dawiia iest 
u ż y w a n y ,  iest ón w  tym  ludnym kraiu 
jedynym  p ia w ie  środkiem użyźnienia 
ziemi lub polewEiąc nim, lub też z z ie
mią wym ieszany a- w  obiedwóch po
staciach użyty, tę czczególnieyszą ma za 
letę, iż nie rodzi c h w a s tó w  i tam na 
polach nie ma innćy rośliny nad tę ,  co 
iest posiana. "W  Europie po w ielu  
mieyscach od dawna tego pognoiu uży- 
w aia . T u r n e f o r t  pisze w  sw oim  opi
sie podroży Lew anckiey  w  r. 1724 w y 
danym , że w  M a r s y l i i  w  r. 1700 ku
pow ano w y m io t y  w ię źn ió w  na galary 
skazanych, że na nie osobne skrzynie 
stawiano przy końcu każdey galary, że 
komendant galarów znaczny zysk z prze- 
daźy odnosił,  a pola zimne tym  po- 
gnoiem ogrzane wyborne T-odziły grona , 
o l iw k i  i figi Niderlandach liczne-
m i k a n a ła m i, które w  wszystkich k ie
runkach kray ten przerzynaią, z daleka 
sprowadzaią i drogo plącą ten pognóy. 
A n t w e r p i a ,  G a n d a w a  i B r u x e l -  
la tyle pobićrały dochodów z czyszcze
nia kloak, ile to inne miasta kosztuie. 
Pod Paryżem  od kilkunastu lat ustano
wiona fabryka dostarcza ogrodnikom w  
w iełkióy ilości pudrety —  lecz wstręt 
odrażał od powszechnego użycia tego 
pognoiu a tak ginie corocznie w  E u 
ropie ogromna ilość naysilnieyszego na
w o z u  —  przykłada się do tego n a y w ię -  
cey odrażaiący odor, który fabrykę pa- 
ryzką z daleka nieprzystępną czyni? —  
•D o n a t i R a z n e w  wpadli przed kilku 
laty na myśl oddzielenia moczu od w y 
m iotów  , a przez tę prostą procedurę, 
którą razem przystępowi powietrza do 
jttoczu zapobiegli, cafą odrazę zn ióśli , 
która od fabrykacyi i użycia tego po
gnoiu odstręczała; odłączaiąc p łyn  i nie 
daiąc przystępu do niego zewnętrznem u 
p o w in rz u ,  -apobiegli fe rm e n tacy i, a 

ten prost\ wynalazek ani w  klo
akach, apt w  fabryce samćy naymniey- 
szeąo nie ma złego zapachu. Przed kil- 

j  j aprovvadzono -to w  P a r y ż u ,  
a przed dwom a sprowadził Rząd nieia- 
kiego L a w a s s e r a  z P a r y ż a  i nadał

mu na i 5 lat w y łą c z n e  luonopohum na 
całą  Monarchią" Austryiackę tak fabry
k acyi p u d re ty , iako i naprowadzenia 
kloak ruchom ych bez odoru (fosses mo~ 
biles modorts). W  roku upłyninnym  
w  kdku mieyscach został y  zaprow ad zo
ne, na tćy  prostćyugruntowane zasadzie, 
iż  mocz w  p ierw szą  beczkę w ra z  z w y -  
miotanyi spadaiąca przez dziurkowate 
o ło w ia n e  rury sp ły w a  między dubelto
w e  dno, a ztamtąd do innych odchodzi 
b e c z e k , do których pow ietrze  zew n ę
trzne przedrzeć się n iem oże—  beczki, gdy 
się napełnią , w ydoby w a ią  one z p iw 
nicy  , a inne natomiast w staw ia ią ; tey 
piosićy procedury są k o rz y ś c i: ła tw e  
w yczyszczen ie  kloak, zapew m enie m u
r ó w ,  które w  zy/yczeynych, pożera sa- 
litra, ustanie wszelkiego złego zapachu, 
w  d om ach, a n a w et i w  fabryce pudre
ty: w iame w yło żo n ą  tarcicami w s y p u 
ją w y m i o t y ,  lufc w lew a ią  m o cz , na 
pierw sze w sypuią  w a p n o ,  na drugie 
g y p s , w c ią ż  przerałnaią i mieszaią a 
tak w  kwadransie iama pudrety lub u- 
ratru iest gotow a; w y d o b y w a ią  z iamy 
i w alcem  kamiennym n? proszek roz- 
cieraią, który potćm korcami przedaią.

T en  pognóy szczegóinićy iest zdatny 
na grunta z im n e , wilgotne i kwaśne, 
tak z w łasney natury, iako i z dodanego 
m u  wapna lub gypsu. Antrepryz? po
stanowiła p ra w o  sw oie odnaym ować 
d ystryktam i, i tak odnaięcie dystryktu 
Badenskiego b y ło  iuż praw ie  przy ukoń
czeniu : lecz ogólne p raw id ła , które na 
całą Monarchię postanowiła i iednos«.ay- 
na c e n a , ktorćy za ustąpienie prawa 
swego w y m a g a, odsuną miasta Galicyy- 
skie od tćy fabrykacyi przez ciąg lat 
monopolicznych, ieżeli antrepryza grun
townie ysze po w ziąw szy  przekonania, od 
nich nie odstąpi

(Dalszy ciąg nastąpi)

Anegdota bibliograficzna.
Niedawno w y sz e d ł  b y ł  w  P a ryżu : 

Almanach. du diablej tytuł przypomina 
inny almanach, m ianowicie : Almanach 
di* arabie, pour Its annies 1737 et 1738 
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A a x  enfers, i .  vol. in 24. — Książeczka 
ta dla śmiatfych zd a ń , spraw ifa  takie 
w rażenie  w  P a r y ż u  iż natychmiast i 
sfusznie iak  naysurowióy zakazana zo- 
stafa. Ztąd almanach ten iest bardzo rzad
ki. T ym czasem  przedrukowany został, 
lecz nie znalazł osobliwego wzięcia. Do

te y  książeczki przyłączaią pospolicie 
m a ły  rękopism, iako klucz obeymu- 
iący imiona o s ó b , o których w  texcie 
almanachu iest m ow a. Autor nie iest 
znany z p ew n ością ,  lecz domysł na: 
O u e s n e l a ,  któremu także d z ie ło :  Les 
Princesses malabares przypisnią.

K r o n i k a  t e a t r u .
Dnia u ,  —  C h w i l a  P ł o c h o ś c i ,  czyli 

M a i  i ż o n a  w  i e d n y m  p r z y p a d k u .  Hoine- 
dyia we 3 aktach podług francuzkiego przez Stani
sław a J a s z o w s k i e g o  przełożona.

Sztuka ta mimo nie ieduo uchybienie wiele wsźak 
że ma trafbości i powszechnie się p o d o b ała ; cho
ciaż , w ystaw a idy nie powiodła sie.

Niepodobna było  nie u w a ża ć , iak nietrai1 
nie dyktow ał Zacniewski sonet W ładysław ow i , iak 
A m alia z spokojn ą tw arzą kręciła  się za lu stre m , 
z niemałćm w idzów  podziwienicra , że ią mąż prze- 
giądaiący się w niero nie spostrzegł. H r. Pięknicki za 
nadto b ył zimny i zdaw ało się , iakoby przez iego usta 
któs inny o p o w ia d ał, że ón Amalię k o ch a , za nad
to mało widać w  nim było godn ości, za nadto mało 
p o lo ru  i dośw iadczenia, którcby w szkole św iata , 
mąż ten dobrego w gruncie serca uzbierać b y ł po
w in ie n .—  W szakże nayniezgrabniey poszła roia M ar
grabiny d u  C h a p e l l  , a ra c z ć y  p rzezw a n ej tak H ra
b in y M o d n i c k i e y .  Hrabina iest, iak nazywać zw yk
liśm y, kobieta światowa , u p rze jm a , pełna grzecz
ności , m istrzyni tonu wielkiego św iata; postradaw 
szy  w szystko p rzez ro zrzu tn ość, nie mogąc w szakże 
dawnego trybu p o rz u c ić , zniża się do usłużności l i r .  
Fysznickiem u w  iego m iłostkach, ażeby przez 
w dzięczność iego , ieśli za ićy pomocą dopnie u A- 
m alii zam iarów swoich, z długów  w ybrnęła. Jeden 
tylko P. S t a r z e w s h i ,  W ład ysław  przyiacicl Za- 
cn icw skiego, utrzym yw ał całą sztukę, nigdzie staran
ność i zgłębienie zapoznać się |nie d a ły ; a chociaż 
tu i owdzie nieco zarzucićby mu m o żn a, o tem ra- 
czey zam ilczę , »e multa Ltona paucis offendam ma
tuliLr. —

Nie należy nam także prżepom nieć o grze  Pan
n y M a reck ićy , która p rzy nieustannóy usilności za 
czasem do ró l pokoiówek ukształcić się może.

Jan służący Hr. M odnickiey odebrał poklaski.
W idow isko zakończyła komedyo - opera w  i ak

cie z francuzkiego naśladowana przea D  m u » z e_w- 
s k i e g o pod tytułem  : O b i a d e k  * M ą g d u s i ą .  
JWagdusia- nie była p rzy  głosie. D ozorca policyi nie
w łaściw ie b y ł ubrany ; zapewne z mylnego rozum ie
n ia , iakoby dozorca policyi w W a r s z a w i e  b y ł 
osobą znaczącą, kiedy przeciwnie nic w ięcćy nie 
znaczy , iak p rosty sługa policyyny. ...x  •••'• _

Dnia id. —  Dzisiay został teatr dla braku w i
dzów zamknięty. —  Przeproszono kilku w idzów  _ na 
parterze się znayduiących, żadna bowiem loża zaiętą 
nie b y ła , a cała receta ledwie 35 ZR. w yniesła, kie
dy w ystawa sama zapowiedzianćy sztuki pod tytułem  : 
B e n i o w s k i  kosztow ałaby dyrckcyią nad 200 ZR . —

Cóż za los czeka naszę narodową scene ? •—  
Z u p e ł n y ,  obym wieszczym nie przepow iedział du.

ch em , w  k r o t c e  z u p e ł n y  n a  z a w s z e  u p a 
d e k .  D .

N o w e  k s i ą ż k i .
Od tygo d n ia , w yszła  z druku nakładem i dru- 

kiem J . J. P  i 1 1  e r  a książką pod tytułem  :
Początkow e n a u k i, czyi' um ysłowe zatrudnie

nia połączone z zabawą dla 'dzieci i e s z c z e  e t y -  
t a ć n i e u m i e i ą c y c n  —  Ozdobione 50 rycin am i, 
nakładem  i  drukiem Józefa Jana P i l l e r a  iga*. 
Z dołączeniem obok textu francuzkiego. Cena skle
pow a 3 ZR. k. m. —

Dziełko to iest nowem wydaniem w yszłego 
w L i p s k u  pism a: pierwsza książka nauki z obraz
kami do pożyteczney _ zabawy rozum u i przyiem ney 
rozm ow y dla dzieci i c s z c z e  d o s k o n a l e  c z y 
t a ć  n i e u m i c l ą c y c h  przez J. A. C. L o e h r .  —  
O brazków  iest 60 w  tey książce. —  W L i p s k u  
w  księgarni G erharda F l e i s c h e r a  m łodszego. 
Bez oznaczenia roku wydania-

P . P i l i  e r o  w i słuszna należy się wdzięczność, 
iż za tak niską cen ę , um yślił sprzedaż tey pożytecz- 
nćy książki, wydania bowiem Lipskiego sam tezt p o l
ski bez'dołączen ia francuzkiego kosztuie 7 Z R , k. m. 
Sam iuź nakładnik osądził niedostateczność p rzek ła
du edycyi L ip s k ie j, kiedy nieiakie popraw y w swo- 
iein wydaniu przedsięwziąć p o lecił; iednakże chcąc 
książkę tę praw dziw ie użyteczną u cz y n ić , należałoby 
przy powtórnóm idy wydaniu , co , że w hrotce na
stąpi dla ićy pożyteczności nie w ątpiem y, o nowy 
zupełnie i iak nayw iernieyszy, wszakże p o ls k i, p o
starać się p rzek ład .

W końcu nie należy nam pom inąć, zwrócić 
uwagę czytelników  na niew łaściw ość tytu łu  tey książ
ki. Zbyt m ały byłby ićy użytek , gdyby służyła ty l
ko dla dzieci leszcze czytać nie um iciacych, kiedy 
p rzeciw n ie , w edług przeznaczenia autora poświęco
na ona szczcgólnićy dzieciom icszcze d o s k o n a l e  
czytać nicum ieiącym ; bo iak słusznie autor w przed
mowie powiada :

„TSie b y ło b y  to pożyteczną . zeby z dziecięciem 
czytać osnowę książki wciąż po k o le i, “  a poprzed
nio znowu : ,,że  w szelako książka ta nie iest dla dzie
ci , które dopiero co kilka słów  szczebiotać nauczy
ły  sic , nie potrzebaby podobno w yrażać. L ecz ied- 
nak trzeba i to pow iedzieć, ponieważ bywaią ludzie 
ta c y , co nazbyt wcześnie dzieci do czytania nagła. 
Również trzeba i to w ym ienić, że cbcąc uczynić tę 
książkę dzieciom pożyteczną , naylepićy iest pozw olić 
im , aby podług upodobania baw iły się n i ą  i ob
razkami. “

Popraw ność druku, iaka niełatwo gdzie indztey 
spostrzedz się daie , nic małą wydania tego iest za
leta. Zapew nić przeto czytelników  naszych może
my1, że dziełko to , każdemu dziecięciu z istotnem po
żytkiem  do rąk dać można. Z , Z .

R edakcja F . R r a t t c r * .  —  Drukiem  J. F i l i e r a .


